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W iadomości zagraniczne.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 6. Lutego .

Dn ia  onegdajszego przybyli  tu gońcy  ga­
b ine towi :  P .  T h ie r r i  t  Paryża,  P. Gazel les
* S tam buł u ,  a Margrabia St. A u l a i r e ,  Se k re ­
tarz francuzkiego poselstwa, odjechał  wczoraj 
do  Paryża.

W e d ł u g  listów z Napoli  di R o m a n ia ,  zna ­
czna liczba okrętów wypłynęła naprzec iw 
Króla Ottona  I .  Już  w bliskości More i  przyj­
mowano J. K. M. z wielkim z a p a łe m ,  a wię. 
cej jak  1000 małych statków towarzyszyło K ró ­
lowi aż do miejsca lądowania.

F. r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Lutego,

G e i i d * ? * r " ‘e ^ y T? arÓW d n - 11' M ar«załek
wierności.  - ^ “ r e n e r  J r 0 .,?k l a d - ^  Przysi?gS 
na namia t T  <ien1erał Gui l lemmot  ma .nowe
tDbracly n ad  Ztnar êS °  G en era ła  Belliard. -

I z b a  D f m  ycyam i w cale  n ł ectek aw em i.
nad prawem d ’ 1 1# L u l e S°* Obrady
w stęp u je  z  w ie lk ió"  Z r* l8 3 0 ,  Pan Laffitte
G łęb ok a  c isza . £  n USZ€n.'Ł\m na tI5Ówn ic(*.
pow staw ać  na s p r a w o ^ w  T  n .‘e z a m >'Łlam
dem p u w a  rachunków r  rg,eQ Mm!SSy‘ W*8 ‘* 'W f , I S3o.» jJes ięonornn ię

osobiście dotyczy. N ie b ę d ę  nawet  wniosków, 
które złość stąd wyprowadzać może ,  kiedy w i- 
stocie zamiary moje  gorzej opisano, niż uczyń* 
ki ,  poczytywał godnemi  uwagi. Prze trwałem 
albowiem cięższe już  doświadczenia,  niepo- 
stradawszy przez to szacunku roz tropnych,  i 
p rzekonany jestem, źe w czasach naszych uczyć 
się trzeba rezygnacyi.  Ufam oraz poczciwości 
współobywatel i  moich.“  „P .  L au rence :  „ M o ­
żesz Pan  być zupe łn ie  spokojnym." — P a n  
Laffitte: Naruszono wszelako inne jeszcze in* 
teresa, a tak niezabrałem g łosu ,  aby mówić na 
korzyść własną. Jes tem w oczach kommissyi  
dłużnikiem dwóch sumtn.  Jedna  dotyczy się 

• 3 mil. frank,, od których niema dowodów,  żem 
zapłacił prowizyą,  druga 5 mi l ionów,  gdzie 
względem kapitału rzecz niewyjaśniona. Co 
się pierwszej tyczy,  s łowem jednera pytanie 
zbędę.  Stosownie do postanowienia Królew­
skiego pod dn. 1. Listop. r. 1830.,  podpisanego 
przez Barona Louis,  miały owe 3 mil. ze wzglę­
du na niepomyślne stosunki handlo we ,  za roz­
kazem moim być płacone ze skarbu. Zosta­
wszy Minis t rem,  wypłaciłem te 3 mil. dn. 24. 
Marca r. 1830. nie na mój własny kwit,  lecz na  
kwit  p r a w d z i w e g o  d ł u ż n i k a .  T e  3 mil,  
wrócono skarbowi d. 24* Ł u t .  Dop iero  przed 
kilku dniami dowiedziałem się,  że procenta  
jeszcze są zaległe,  zapłaciłem więc je d. 4. m. 
b, z własnej kieszeni ,  n i tdba jąc  o zwróceni*
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o n y c h .  ( P o w s z e c h n e  poruszen ie. )  —  Co się 
tyczy owych  5 m i l io n ,  są one  w najściślejszym 
związku  z  sprawami  Haj iyck iemi  i wymaga ją  
ob sz e r n eg o  objaśn ienia , którego P a n o m  choć 
obawiając  się,  źe ich cierpl iwości  nadużyję ,  u -  
tlzielić p o w in ie n e m .  —  —  Mówca  wyluszcza 
nas tęp n i e  s tosunki  d łu g u  tego i usiłuje dowieść,  
źe  Kornmissya w zasadach w sp rawozdan iu  
sw oje tn  t łómaczor tych wielkich się dopuśc i ła  
b ł ę d ó w ,  i źe*on ( P .  Laffit te) zu pe łn ie  działa ł  
w d u c h u  dawnie j  p r zy ję tego  i uch w al on eg o  sy- 
s t ematu .  —  „ D o t ą d ,  mówiłda lć j  mó w ca ,  n a r u ­
sz an o  tylko m ó j  ma ją tek ;  ale teraz powstają  
nawet  na  mój  h o n o r .  P rz e c ie ż ,  jakkolwiek 
dotk l iwe  są za rzu ty  c z y n io n e  mi p rzez  Ko m-  
missyą,  tuszę j ed n ak ow o sobie ,  źe nikt o uczci­
wości  moje j  wątpić n iebędz ie .  W  r. t g >4* 
L u d w i k  X V I I L .  powierzył  mi swój majątek!  
W  r. 18 15 . mi an ow ał  m n ie  N a p o le o n  wykona,  
w cą  t e s t a men tu  swego  i powierzył  mi londy  
swoje  bez  kwi tu!  W  r. 1819- obr a ł  m ię  rząd 
r o z j e m cą  i n a p r ó f n o m  uw a ż a ł ,  że mój  własny 
inte res  int eresowi  r zą du  się sprzeciwia.  „ „ W ł a ­
śn ie  dla tego  wybie ramy P a n a “ “ , o d p o w i e ­
dział  mi  ówczesny  Preze s  Rady ,  „ „ a  cała spra 
wa b ez  kłótni  została uch y loną .  P od  p a n o w a ­
n i e m  Lu d w ik a  X V I I I . ,  N a p o le o n a ,  Karola X. 
p o c z y ty w an o  mię  za męża  za cne go  i u cz c i we­
g o ;  n ie rna mźe ź  tym być pod L u d w ik ie m  F i l i ­
p e m ?  Dajcie P ano w ie  zd an ie  swoje o mnie .  
W ą tp l i w o ś ć  n ie p o w in n a  wisieć nad  g łow ą  m o ­
ją .  O d rz u ćc ie  nas tępn ie  poprawki  Kommissyi  
a l b o  stawcie m n ie  p rzed  sąd Parów,  ( G ł o ś n e  
oklaski ,  p rz e ry w an e  j ednak  sykan iem i gwizda­
n i e m  ze s t rony prawej .)  Spra woz daw ca ,  P a n  
P a s s y ,  o d r z e k ł :  „ N i g d y  n ieprzysz ło n am  na
m y ś l ,  uwłaczać ho nor ow i  P an a  Laffiit te.  Co 
s i ę  tyczy p rowizy i  od  owych  3 m i l io n . ,  zapła­
c o n o  ją dop ie ro  d . 4  Lu t . ,  było więc p o w i n n o ­
ścią Komm iss y i  zganić to ,  że do tychczas  się 
n i e u i s z c z o n o , p rzyc zem jedn ak  jak naj ł ago­
d n i e j s z yc h  użyła wyrazów.  Co  się  zaś do ty ­
czy pożyczk i  Ha j tyck ie j ,  w y t r wa my  w zdan iu  
n as ze m  , że  ani  gwaraneya  Pąna V t l l e l e ,  ani  
zapłata P a n a  Laffitte n iesą dos ta teczn-e uspra 
wriedliwione “  —  Reszta obrad  m n i e j , a lbo ra ­
czej  wcale nieciekawa.

D o c z e k a l i ś m y  się na reszc ie  w y d a n i a  od-  
t l a w n a  z a p o w ie d z ia n e g o  i uw ag ę  w całej  p o ­
w sz ec hno śc i  wzb ud z a j ą ce g o  dz ie nn ik a  l i t e r a ­
ck iego  p o d  ty tu ł e m :  E u ro p e  literaire. Mię-  
d z y  w s p ół p r ac o w n i k am i  N ie m ie c k im i  w y m i e ­
n ia ją  P .  H e j u e  i wszystkich n ie ma l  k o r e s p o n ­
d e n t ó w  pary  z kich G a z e t y  P o w s z e c h n e j ;  
w y d a w c a m i  d z i e n n ik a  są P a n o w i e  B o h a i n  i 
R o y t r ,  m ę ż o w i e  z n a m i e n i t y c h  t a l en tów i r za ­
dk ich w i a d o m o ś c i , którzy p r óc z  tego  w sa lo ­
n a c h  swoich  p raw ie  wszys tkich u c z o n y c h  s t o ­

l icy widują .  D z i e n n i k  t en  ma już około 500 
a k c y o n a r y u s z ó w , i r o z p o c z n ie  się kap i t a ł em 
500,000 Ir, ,  który z a p ew n e  do mii iona  wzr o­
śnie.  W e z w a n o  d o  wspó łu dz ia ł u  wszystkich 
zn a c z n y c h  p o e t ó w ,  p r o z a ik ó w ,  m is t r z ó w ,  u> 
cz on y cb  i pisarzy j ak iegoko lwiek bądź  r o d z a ­
j u ;  na t u ra ln ą  więc r zeczą ,  źe  o r gan  len umni-  
ctwe całą  zastąpi  E u r o p ę .  W s p o r u n i e n i  r e-  
dak to ro wie  udal i  s ię  m ia n o w ic i e  do  u c z o n y c h  
N ie m ie c k ic h ,  z a p e w n e  w ce lu  wy jed na n ia  l i te­
r a tu rze  N a d r e ń s i i e j  i n d e g e n a tu  we F ra n cy i .

W i d a ć  w y ra źn ie ,  źe  P a n  D u p i n  (starszy) u- 
nika spotkania się w towarzys twach z Marsz a l ­
k iem Soult .

Marszałek  Soult  miał  w swern minisreryaf-  
ne t n  po ł o ż en iu  sposobność  powiększen ia  s w e ­
go  z n a cz n eg o  majątku.  P ew n e  wyjawione fak- 
ta d o w o d z ą ,  że jego fabryki dostarczały t e g o ,  
co jego  inini s te rya lne rozp or zą d ze n i a  nakazy­
wały.  Zresz tą  jest on  ciągle w n i e p o r o z u m i e ­
n iu  z Marszałkiem G e r a r d ,  który posiada zau­
fanie K r ó l a ,  równ ie  jak z Hra b ią  .Mcntahvet .

H r a b i a  St. A u la j r e  wyj t t l z ie  za 2 tygodn ie  
do W i e d n i a ,  gdzie  u rząd poselski  sp rawować 
będz ie .

P an  L a t re l l e ,  cz łonek  ins ty tutu i professor  
w m u z e u m  history i n a t u r a ln e j ,  uma r ł  wczoraj  
w 7 iszy tn  roku życia swego.

Umar ł  tu P. D a c ie r ,  N es to r  l i t eratury i eru-  
dycyi f r ancusk ie j ;  zszedł także zj tego świata 
G e n e ra ł  Hra b ia  H .  F .  de L a b o r d e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2. L u t e g o .

O d  kilku dn i  rozs iewa ją  tu pogłoski  o wkró­
tce nas tąpić  ma jącern za ła tw ien iu  sp raw p o r ­
tugalskich na  korzyść D o n n y  Mary i .  G łoszą ,  
że jeśli D o m  M ig u e l  g ł u c h y m  ze ch ce  zostać  
na  przyjacie l sk ie  p rze ds t awi en ia  d w o r u  n a ­
s z e g o ,  r ząd nasz 20,000 wojska wyszle do  
P o r t u g a l i i ,  które p o łą c z o n e  f i u t y  f r ancuzka  
i an g i e l s k a ,  na m o r z u  Ś r od z ie m n e i n  pos i łko­
wać będą .  G ł o w n e m  z a s t r ze że n ie m  gabi-  
n e t u  h i s z p ańs k i ego ,ab y  D o n n a  Ma ry a  w przy- 
pad ku  śmierci  D:>rn Mi gu e la ,  ż a d n e g o  so b i e  
n iezaś lub i ł a  X ię r i a  r. d w o r e m  f ra n cu sk im  a l ­
bo  ang i e l sk im s p o w i n o w a c o n e g o .  — Król  
of i arował  P a n u  Z e a  B e r m u d e z  kosz towną,  
b r y la n ta mi  wy sa dz o n ą  tabaki* rkę , za p e w n e ,  
aby  go  n ie j akoś wy nag ro dz i ć  za n i e p r z y j e ­
m no śc i  w sp raw ie  tej d o z n a n e .

G e n e r a ł  Cas tro  T e r r e n o  p rzybyw szy  do  
L e o n ,  wyd a ł  na ty chm ias t  o d e z w ę  d o  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  zachęca jąc  ich do  u t rzym ania  p o ­
koju i d o  wsp ie ran ia  us i łowań  rządu  ku u s p o ­
ko je n iu  du c h a  s t r onn ic tw .  P rz y w o d z i  im 
o r az  na p am ięć  p rzykład ich wie lkiego  s iom-  
ka,  C i d - C a m p e a d o r a .  — Z  K ar t s ge n y  d o n o ­
szą,  źe G u b e r n a t o r  Santo L a d r o ,  p r / y  aresztu-
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w a n y  na rozkaz Króla i do tychczas  w w i ę z i e ­
n iu  mie j sk i em o s a d z o n y ,  o t rzymał  rozkaz  
udania  s i ę  do H a v a n n o ,  g d z i e  g o  w ys ia n o  
na w y g n a n ie .  Z o n a  j e go  pojechała  do M ą ­
d rym ,  aby tam błagać laski  Monarszej .

D w ó r  neapol i iańsk i  protestuje przec i w  
wszystkim aktom,  p r z e c i w n y m  prawu sakickie- 
rnu,  które F i l ip  V .  u s t anowi ł .  W z g l ę d e m  
P o r t u g a l i i ,  zdaje e i ę ,  iż P r ez es  gab iue tu  h i ­
s zp ańsk iego  ch ce  s i ę  tr zymać pol i tyki  Ka­
rola I .  i F i l ipa  I I .  N o w y  M in i s t er  wojny  
usi łu je  w y je d n ać  p r ze b a cz en i e  K i ąż ę c i u  A n -  
g lo n a  i p rzyw róc i ć  m u  s t op i eń  G e n e r a ł a - P o ­
rucznika.

R o z c h o d z i  s i ę  pog ło ska ,  i i  dla nadania  pra- 
w n o ś c i  pr aw om  dynas ty i  anl i  - sa i i ck i e j , mają  
być  w e z w a n e  leź sa m e  o s o b y ,  które dn ia  31.  
Paźd z i e rn ik a  zna jdow a ły  s i ę  u M o n a r c h y ,  tu ­
d z i e ż  X iąźę ta  r odz iny  Kró lewsk ie j  wraz z I n ­
fan te m  D o n  C a r lo s ,  aby uzna ły  In fantkę  
D o n n ę  Ma r yą  E lżb i e t ę  L u d w i k ę ,  i w y k on a ł y  
jej pr zy s i ęg ę  w ie rn o śc i ;  p o c z e m  sam M o n a r ­
cha  z wielką  uroczys to śc ią  p r e z e n to w a ć  ma  
córkę  gwuję dla przy jm owa ni a  h o łd u  w sal i  
t r o n o u e j  pałacu,  D o w ó d z c y  wojska w ca l e m  
Kr ól e s tw ie  na o b c h ó d  t ego  wypadku  rozp.o-  
rządzą  i l lu m in ac ye .

Król  wyda ł  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  orga -  
n iz ac y i  korpusu źandarmery i .

M i a n o w a n o  8 In s p e k to r ó w  p r o w in c y o n a l -  
n y c h ,  którzy zajmą  s i ę  ro zb ro je n i e m  o c h o t n i ­
kó w.  W y z n a c z o n o  oraz juntę  d o  u rzą d zen ia  
w ła d z  m u n i cy p a ln y ch .

W ię k s za  po ło w a  żo łn i e r z y  straży p r z y b o ­
czne j  o trzymała  u w o l n i e n i e  od  s ł u ż b y ;  In fant  
D o n  Car io s ch cą c  im  p rz yn ie ś ć  niejaką u lgę  
w przy krem p o ł o ż e n i u ,  kazał  k a ż d e m u  dać  
p o  2$ piastrów.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  g. L u t e g o .

M o r n i n g  H e r a l d  za m i eś c i ł  p i s m o  z N o -  
we g o- Jo rk u  do  z n a c z n e g o  d o m u  h a n d l o w e g o  
*  L y t y i ,  s t o s o w n i e  d o  k tórego  w Stanach  
Z j e d n o c z o n y c h  sp eku la nc i  okręty  uzbrajają,  
»by  te p o d  ba nd erą  h o l e n d e r s k ą  zab iera ły  
okrę ty  na sz e .

Liczb a  Kaw ale r ów  o r d e r u  Ś. Pa t ry ce go  ma  
hyć powięks zon ą  z 15 do  2 4 ,  między  in n y m i  
Ula g °  o t rzymać L o r d  Mu ns te r ,

onute t  t owarzystwa  u tw o rz o n y  c e l e m  w y ­
j ed n an ia  r , r a , l i ,  - I I -  I
n y c h  i k u ■ D a t>5l e ‘*kim Praw cyw i l -  
n u ją c e g o  ko ,'n n e  o s o b y  n ier ia l eźące  do pa- 
p u b l i czny£l° Sj ioła  u,bywają, °g*°» i l  w P'»«>ach 
d o  I z b  wyżaze i  i m i t r z e  u ł o ż o n o  p e ty c y e  
cb rze śe i an i e  Par lamen!u  * ‘ źe  Je
m o g ą ,  w y z n a ń  p o d p i s y w a ć

Według n . j i . U i , , , *  2 Chjni

posełaj ą  ciągle z K a n t o n u  wojaka na p o m o c  
korpusowi dzia ła j ącemu p rzec iw po ws ta ńco m,  

A m e r y k a .
Z  W a s y n g t o n u ,  d. g- Stycznia.

S p od z i e w a ne  u r zę do w e  udzie len ie  kontre-  
proklarnac'yi i pos tanowien ia  nullifikacyi ze 
s t rony p o ł udn iow ej  Karol iny nienadeszło  do 
kongresu .  Dziwi  to rias lem bardziej ,  ile 
źe  P rezyden ta  wyraźn ie  w ez w a n o  do  p rze ­
łożen ia  onej .  Z d a j e  s ię ,  źe  chce  un iknąć  
obrad  nad tym p rzedm io tem.  Krąży tu 
po g ł os ka ,  źe  w po łudn iowej  Karol inie juź  
14,000 ludzi  się zgłosi ło do s łużby wojskowej  
p rzec iw wojsku ogó lne go  rządu,  i źe oraz wiel­
ka liczba młodz ieży z Wirg in i i  gotowa w y r u ­
szyć w pole końcem znies i enia taryfy,  —  D n i a  
3. rn. b. wystrzel i ł  P .  Blair ,  cz łonek  kongresu ,  
zastępujący p o łu d n io w ą  K aro l inę ,  w Izbie R e ­
p r ez en ta n tó w  z p is toletu;  po n i e w a ż  j ednak  
n ieob jawia ł  ża dn eg o  zn ak u  obłąkania na  u m y ­
ś le ,  ani  nikogo n i e z r a n i ł , n ieprzyaresz towano  
go.  W i e c z o r e m  dn ia  w y m ie n io n eg o  to ż sa m o  
uczyn i ł  w t eat r ze ,  godząc do  j ednej  aktorki ;  
wszakże widziano  go mim o te d ow od y  sza leń­
stwa dn.  4. rn. b. jak zwycza jn ie ,  zasiadającego 
na ławce R e p re ze n ta n tó w  I z b y ! !  —  D.  5. p o ­
s t anowił  K o n g r e s ,  aby sprawa taryfy aż do  u-  
chylen ia one j  c o  d z i e ń  na leż a ła  do por zą d k u  
d z i en ne g o .

Rozmaite wiadomości.
O d  czasów T y z e n h a u s a  żadna fami l i a w P o l ­

s c e  n i e p o ł o ź y ł a  ty l e  za s ług  w w z g lę d z i e  po d ­
n i e s i en ia  p rz em y s łu  k r a jo w e g o ,  i le rod z ina  
H r a b i ó w  Ł u b ie ń s k i c h .  Bracia Ł u b i e ń s c y  za­
ło ż y l i  w W a r s z a w i e  d o m  h a n d lo w y ,  który s u ­
r o w e  produkta krajowe d o  A n g l i i  i innych,  
krajów w yp ro w a dz a ,  H e n r y k  Hra b i a  Ł u ­
bieńsk i  za łoż y )  w dobracl i  s w o ic h  G u z o w i e ,  
p am ię tn y ch  klęską Z e b r z y d o w s k ie g o ,  fabrykę  
cukru z buraków,  którą kieruje b i e g ł y  artysia  
z Francy !  s p r o w a d z o n y  i która o k o ło  stu lu­
d / i  za trudn ia ;  drugą,  w Ź e r a r d o w i e ,  w y r o ­
bów ln i an y ch ,  urząd zon ą  przez  s ł a w n e g o  m e ­
chan ika  p .  Górard ,  w której ma ch in y  parowe  
przędą  ni c i  na na jc i eńsze  p łó tna  i muś l in y .  
Pa piern ia  w Jez . i e rn ie ,  w ła sn oś ć  banku p o l ­
s k i e go ,  po d  s t erem Piotra  Hr.  Ł u b ie ń sk i eg o ,  
dostarcza pap ieru  n i e w i e l e  pod  w z g l ę d e m  d o ­
broci  za g ra n ic z n y m  us tęp ująceg o .  T a  sama  
ro dz ina  H r .  Ł u b i eń sk i ch  zakłada d o m  h a n ­
d l o w y  w  Gdańsku.  O b y  przykład ten c h w a ­
l e b n y  famil i i  H r ,  Ł u b ie n sk i ch ,  z a m o ż n i  o b y ­
wa te l e  n aś l ad ow a l i !  W s z a k ż e  sam p r z e m y s ł  
ty lko p o d n i e ś ć  m o ż e  ro ln i c tw o  kr a jowe ,  s  
tera s a m e m  zlać n i e z l i c z o n e  na  kraj korzyści*
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Z e  L w o w a .  — Zes2yt trzeci Czasopisma 
Naukowego za r. 1832, od zakładu naród. iin. 
Ossolińskich wydawanego,  już wyszedł z d ru­
ku i zawieranasrępujące rzeczy:  r )Dzie je  wie­
ku i panowania Zygmunta  I.  z rękopisma J. M. 
Ossolińskiego. W stę pu  księga druga. 2) U w a ­
gi nad przemianą zboża w stokłosę i wyradza­
n iem się gatunków nasion. 3) Zdante o dziełku 
ksa. Wincen tego  Halickiego: „Mias to T arnów  
1 t. d.“  4) Rozprawa o rozmaiłem następstwie
na tron za dynastyi Piastów, z rękopisma J. M, 
Ossolińskiego. 5) Niektóre pieśni z Hel ikonu  
Jana  Gawińskiego. 6) Zbiorki ze starożytno­
ści czesko-sławiańskich. 7) Ustawy towarzystwa 
owczarni zarodowej powiatu Szamotulskiego, 
w Xięstwie Poznańskiem. 8) A  Hocietate lite- 
rarum Jablonoviana propositae quaestiones , an- 
nis 1833 et 1834. solvendae. D o  tego dołączo­
ny Katechizm poddanych galicyjskich, (Ark. 4.)

(Rozrn, Lw.)

W  drukarni Lwowskiej  Piotra Pillera jest pod 
prassą drugie wydanie dziełka „ M a r y a ,  po .  
wieść ukraińska przez Anton iego  Malczeskie- 
go." Przyjaciołom muzy tego genialnego p oe ­
ty powtórne  wydanie dzieła jego  tylko pożąda­
ne  być może ,  albowiem pierwsze,  drukowane  
w Warszawie (r.  1825),  już dawno rozprzeda- 
n e  zostało. VV czasach mianowicie nowszych 
um iano  ocenić wartość tego poematu ,  p rzyno­
szącego zaszczyt literaturze naszej ,  a szczegól­
n ie  głębokomyślący Maurycy Mochnacki w sła- 
wnem dziele sw o je m : „ O  literaturze polskiej 
aggo wieku" geniuszowi Malczeskiego powró­
cił chwałę zasłużoną.

Dwaj nasi znakomici poeci, bawiący obecnie 
w Paryżu,  A d a m  Mickiewicz i Bohdan Zaleski,  
zamyślają wydawać tamże:  „Pamię tn ik ."

Znakomi ty  pisarz rossyjski Tadeusz  Rulha- 
ryn,  rodzony Li twin,  autor  romansów „Wyży- 
gina,“ „Dymit ra  Samozwańca" i innych pism, 
wyda w roku bieżącym romans historyczny: 
„ M a z e p p a "  i obycza jowo-sa tyryczny: „ P a ­
miętniki radzcy honorowego Czuchin a ,  czyli 
prosta historya zwyczajnego życia." Jestto już 
drugi  w czasach ostatnich Ma ze ppa ,  wyjść ma ­
jący w języku rossyjskim,

Następujące są nowinki  literatury francuz- 
kiej :  Xiężna d’Abrantes  wydała nowy romans: 
L 'h k to ire  secrete de la rnaison de llanavre; Ka- 
ztmierz Delavigne :  D es Ballades italiennes
z m u z y k ą - — Sławny dziennik:  Revue deParis 
liczy obecnie 114 współpracowników, najcel­
niejszych autorów i autorek Irancuzkich. ^

Eugeniusz  de Pradel  improwizował nie da ­
wno w teatrze paryzkim dt la Gaite, z  towarzy­

szeniem trąby, swroję c z t e r y s t a  t r z y d z i e s t ą  
t r z e c i ą  tragedyą. Za przedmiot  zadano mu  
zamordowanie  Henryka I I I ,  przez Jakóba Cle­
ment.  Publiczność była bardzo zadowolona,  
a dzienniki wspominają za rzecz osobliwą, że 
improwizator nie pił tą razą wody z cukrem. 
Nie wiedzieliśmy, że woda z cukrem dodaje 
weny poezyjnej .  (Rozrn. Lw.)

Dramat :  „Osta tnie  dni karnawału pod Ka­
rolem IX."  napisany w trzech aktach przez Lo» 
croy i A r n o u l d ,  podobał  się bardzo w Paryżu.

Pewien  chemik w R o u e n ,  we Francyi ,  robi 
pomadę z cząstek świecących robaczków świę­
tojańskich, która po ciemku wydaje światło fos­
foryczne i nie wiedzących o tern w wielkie za­
dziwienie wprawić może.

Pewien  sławny podróżnik odwiedzał  także 
w podróżach swoich pewne pokolenie Kara i­
bów, Jednego z  więcej ucywilizowanych lu.  
doźerców zapytał w języku francuzkirn , azali 
nieznal  pewnego w jego narodzie bawiącego 
misyonarza ,  który zniknął ,  niezostawiwszy 
najmniejszej po sobie wieści. Na  to rę orygi­
nalną odebrał  odp ow iedź : „ E h  m on D ieu! je  
Vai assez bien connu; j ’en ai mange.“ Cywiliza- 
cya zatem nie  zdała się na  nic dla tego czło­
wieka.

Raupach  w ciągu swojego ośmletniego poby- 
tu w Berlinie napisał najmniej sztuk czterdzie­
ści rozmaitej  treści i obrębu ,  i ze wszystkich 
rodzajów poezyi  dramatycznej.  Z  tych więk­
sza część była z upodobaniem przyjęta i pozo ­
stanie w repertoarzu.

Piszą podróżni,  że w Li twie jest zwyczaj p o ­
między ludem prostym, iż dziewczęta,  chcące 
pójść za mąż, wywieszają gałęzie zielone przed 
pomieszkaniem,  co oznacza ,  że w tym do m u 
jest dziewica na wydaniu.

W S h e r l y ,  w Angl i i ,  wynalazł pewien m e ­
chanik m a c h i n ę , która młynkuje,  mie le ,  robi  
masło,  trze kartofle, kołyskę kołysze i pończo-  
chy robi.  D a ł  jej nazwę „dobra gospodyni ."

mmBBeBsssmssss^ssBs—sssssssem m sm
Prawdziwe amerykańskie nasienie tabaki 

otrzymał i przedaje łót po a i  sgr. ,  za nadesła­
n iem franko należytości i przyłączeniem 2isgtr. 
z aam b a la ź ę ,  hande l tabaki

J. T r a e g e r a ,  w Poznan iu  
w rynku Nr .  57.

Sera L im b u r g sk ie g o  i tabaki S a n t e  ( tabaki  
zdrowia)  dostać z n o w u  można  u

S. G. H a a c k e ,  
przy Wrocławskiej ulicy Nr .  261,


